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W A R U N K I  PRENUM ERATY : 
Mies ięczn ie  z o db io r em  na  
mie j s cu  zl. 2.25. Z  o d n o s z e n i e m  
do d o m u  zł. 3.00 Z p r z e s y łk ą  
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5- — C e n a  p o j e d y n c z e g o  
n u m e r u  u s p r z e d a w c ó w  g r  10.

CENY O G Ł O S Z E Ń :  P r z e d  tek 
s t e m  40 g r  za w ie r s z  min.,  n a­
d e s ł a n e  i w t ek ś c i e  30 gr., za 
t e k s t e m  20 gr.,  — t a b e l a r y c z n e  
d0 p r  d r o że j ,  z a g r an i c zn e  100 pr. 
D r o b n e  og ł o szen i a  10 g r  za 
w y r a z  — N a j m n i e j s ze  ) zloty.
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P.K.O. Nr. 307.955

Wszechświatowej stawy Chór Męski „ H A S Ł O "  z Poznania, w liczbie 50-ciu osób,
pod  dyrekcją prof. ST. KWASNIKA, urządza w Częstochowie w n ied zie lą , 25 października, NA BEZROBOTNYCH

*  orano.k.ho‘. QtVA WIELKIE KONCERTY;
Koncert • p o r a n e k -----------------------------------------------------

o godz 12 ej. Bilety od 1 do 4 zł
Podobnie świetnego zespołu śpiewaczego Częstochowa nigdy jeszcze  nie gościła w swych murach. 

Bilety wcześniej do nabycia w administracji „Słowa Częstochowskiego" — Aleja 32.

w sali STRAŻY OGNIOWEJ
Koncert wieczorowy

o godz. 19 ej. Bilety od 1.50 do 8 zł

0 komunikację  Litwy z Polską.
G EN EW A . Na konferencji w sp ra ­

w ach kom unikacji  i tranzy tu  bez dysku  
fji przyję ty  został rapo rt  w spraw ie  s t o ­
sunków  ko m u n ik acy jn y ch  polsko-li tew ­
skich.

Przy tej okazji przedstawiciel L ;tw y  
D obkiew iczjus s ta ra ł  się w kró tk iem  
przem ów ieniu  dowieść, że o s ta tn ie  orze­
czenie T ry buna łu  Haskiego s tanow i zam ­
knięcie  spraw y k o m u n ik ac ji  polsko li­
tewskiej.

W odpowiedzi p rzedstaw icie low i L i­
tw y oświadczył przewodniczący komisji 
kom unikacyj rzecznych Dreyfus, iż orze 
czenie s tanow i odpowiedź na wyraźnie 
sform ułow ane przez Radę zapytan ie  i 
^ n a j m n i e j  nie l ikw idu je  opracowanego 
Przez kom isję tem a tu  zagadnień  ko- 
ffińnikacyj kolejow ych i rzecznych pol­
sko-litew skich.

Laval w Nowym Jorku .
Królewskie przyjęcie premjera Francji.

NOW Y JORK. Okręt „Ile de F ran c e” , 
wiozący prem jera  Lavala  do Nowego 
Jo rku ,  zawinął do swej przystani o godz.
6 rano (12 tej w  południe w edług  czasu 
europejskiego). Prem jerow i F rancji zgo­
tow ano w N ow ym  Jo rk u  iście królew­
skie przyjęcie. Dziś m a  się odbyć p rzy ­
jęcie  na cześć Lavala  u p rezyden ta  m ia ­
s ta  N. Jo rk u ,  p. W alkera.  N astępnie 
L ava l uda  się do W aszyngtonu , gdzie 
będzie gościem  prezyden ta  S tanów  Zjedn., 
Hoovera, pod którego k ierow nic tw em  o d ­
będą się w p ią tek  konferencje nad spo­
sobam i ra tow ania  ogólnoświatowej gos­
podarki. W  poniedziałek prem jer Laval 
ud a  się do Filadelfji, gdzie będzie goś­
c iem  tam tejszej  licznej kolonji f ran cu s ­
kiej.

Przygo towania  do konferencj i .
LONDYN. P rezy d en t  Hoover odby­

w a bez przerwy konferencje z m in is trem  
spraw  zagranicznych , S tim sonem , wice­
m in is t rem  skarbu ,  Milsem. Obrady do ty ­
czą spraw , k tóre  będą om aw iane z L a ­
k i e m .  Hoover je s t  tak  za ję ty  pracą, iż 
n ie będzie m ógł wziąć udziału  w po­
grzebie Edisona. W e d łu g  informacyj 
dziennikarzy, którzy towarzyszą Lavalo- 
w i. p rem jer  francusk i m a  wyrazić zgodę 
ba u s tęp s tw a  w spraw ie  rozbrojenia, je- 
2eii St. Z edn. zgodzą się na  podpisanie  
Paktu konsultacyjnego. (ATE).

Dwa g ł o ś n e  p ro c e s y
ana Polańskiego —  o zamach na posel- 

8tWo sowieckie i„arcybiskupa‘‘ Kowalskiego
Dziś w W arszaw ie  będą rozpatryw a- 

ne dw a głośne procesy: J a n a  Polańskie- 
8°> skazanego na  10 la t  ciężkiego wję. 
pienia za przygotow anie  zam achu bom ­
bowego na poselstw o sowieckie (Sąd A- 
Pelacyjny), oraz j ana Kowalskiego zw ierz­
chnika m arjaw itów , skazanego na  2 lata 
w ięzienia za nadużycia  erotyczne (Sąd 
Najw yż szy )

Sprawa K ow alskiego by ła już raz roz 
p a try w an a  przez Sąd  Najwyższy, k tóry  
bchylił wyrok, przekazując proces do p o ­
n ow n ego  rozpatrzenia.

Sąd A pelacyjny  w szakże w ydał po raz 
drugi wyrok skazujący. Obecnie obrona 
odwołała  się znów do najwyższej in ­
s tancji.

Z SEJ3VCCT.
N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  w p ią tek  rano .  Izba  d y s k u to w a ć  b ę d z i e  w da lszym  

ciągu  nad  r e g u l a m i n e m  s e jm o w y m .

W A RSZA W A W A . Po wielkiej burzy, 
jaka m iała m iejsce w Sejm ie z posłam i 
S ledzińskim  i W yrzykow skim , wczoraj­
sze obrady toczyły się spokojnie. Spraw ę 
regu lam inu  referow ał w m arsza łek  Car, 
uzasadniając projekt rządowy. Z opozy­
cji przem aw iali  posłowie Czernicki (Klub 
Ludowy) i Bitner (Ch. D.), p rzec iw sta ­
wiając się regulam inow i. Poniew aż na 
liście było zapisanych jeszcze 7 m ów ­
ców, m arsza łek  dr. Sw ita lsk i,  ze w zglę­
du na  spóźnioną porę odroczył posiedze­
nie Sejm u do piątku, 23-go b. m., godz. 
10.30 rano.

Uchwały  komisyj  s e jm o w y c h .

W A RSZAW A. Sejm ow a kom isja  ko 
m un ikacy jna  pod przew odnictw em  pos. 
Dolanow skiego B. B. obradow ała w po­
łudnie. — Rozdano referaty. Pos. K ras i­
cki referow ał wniosek k lu b u  ch łopsk ie ­
go w sprawie przyznania 55 proc. zniżki 
kolejowej dla obywateli gm in  wiejskich 
udających  się lub  pow racających  ze 
szpitali. P rzedstaw iciel rządu oświadczył, 
że odpow iednie zarządzenie zostanie wy 
dane w ram ach  obowiązujących zniżek 
dla kuracjuszów. Wobec tego ośw iadcze­

n ia  kom isja  w niosek k lubu  chłopskiego 
odrzuciła.

N astępnie pos. D obrzańsk i referował 
projekt zm iany rozporządzenia P rezy d en ­
ta  Rzeczypospolitej o odpowiedzialności 
skarbu  państw a ze przesyłki pocztowe, 
telegraficzne i telefoniczne w obrocie 
w ew nętrznym . P ro jek t  zm iany przyjęto.

Komisja skarbow a pod przew odnic­
tw em  pos. Hołyńskiego przyjęła projekt 
us taw y  w spraw ie zw alniania od cła 
przewozowego i opłat m an ipu lacy jnych  
sprzętu  służącego d la  potrzeb armji.

N astępnie  pos. Rudziński referował 
projekt u s taw y  o u reg u lo w an iu  obrotu 
cukrem  na obszarze Rzeczypospolitej. 
Komisja przyjęła szereg zm ian re d ak cy j­
nych. U s taw ę  przyjęto.

W komisji prawniczej Se jm u  pod 
p rzew odn ic tw em  pos. Cara pos. Paschal- 
s i referow ał projekt zm iany  n iek tó rych  
przepisów postępow ania  karnego  w ar­
tyku łach  od 13 do 38. Komisja przyjęła 
tę część popraw ek w d rug iem  i trzeciem  
czytaniu. N astępn ie  zdjęto z porządku 
dziennego projekt u s taw y  w spraw ie  
zm iany  przepisów o ochronie lokatorów.

Zatarg chińsko • japoński.
R a d a  Ligi N a r o d ó w  wc iąż  rad2i.  —  J a p o n ja  z a p e w n ia ,  ż e  nie  m a  z a m i a ­
r ó w  z a b o rc z y c h .  —  Z j e d n o c z e n i e  Chin.  —  K o n fe re n c j a  w o j s k o w a  chiń-

s k o - s o w i e c k a .

G EN E W A . — Min. Briand złożył na 
poufnem  zebraniu  członków Rady Ligi 
Narodów spraw ozdanie z rozm ów , odby­
ty ch  z delegacją japońską. Od p rzed ­
wczoraj m in . Briand delegatów c h iń s k u h  
i jap o ń sk ich  nie przy jm ow ał, oczekując 
od nich odpowiedzi na swojo propozycje. 
Odpowiedzi te  dotąd ani z Tokio, ani z 
N ank inu  nie nadeszły.

Odbyła się tu  znów u m in. Brianda 
p ry w a tn a  narada, a uczes tn icy  jej opuś 
ciii ap a r tam en ty  francuskiego  m in is tra  
spraw  zagranicznych  w nastroju scep ty ­
cyzmu, co'do możliwości osiągnięcia k o n ­
k re tnych  rezultatów  jeszcze w bieżącym 
tygodniu . Istnieje możliwość, że publicz 
ne  posiedzenie Rady L’gi Narodów od­
będzie się w  piątek, a w sobotę sesja 
nadzw yczajna zostanie zak( ńczona z tem, 
że w ciągu najbliższych tygodni zw oła­
na będzie ponownie.

Now y  m e m o r j a ł  j apońsk i .

GENEW A. — Delegacja jap eń sk a  do­
ręczyła  członkom Rady Ligi Narodów 
m em orja ł,  w którego os ta tu im  ustępie,  
za ty tu łow anym : „Czego pragnie Japon- 
j a?» — wskazano ogólnikowo, że Japonji 
chodzi o uzyskan ie  zapewnienia, iż 
Chiny nie będą dopuszczać się aktów 
n ieprzyjaznych w s to sunku  do Japonji  i 
do obyw ateli  japońskich , zamieszkałych 
w Chinach. Memorjał japońsk i  podkreśla, 
że rząd i naród  japońsk i  nie m ają  żad ­
n ych  zam iarów  zaborczych w Mandżurji, 
ale p ragną  jedynie , ażeby Chiny u sza n o ­
wały swo.,e zobow iązania, zaciągnięte  w 
s to su n k u  do Japonji.

P e r t r a k t a c j e  K an tonu  z N a n k in e m .
LONDYN. — „New C hronicie” dono ' 

si, że p rezyden t  rządu nankińskiego> 
m arszałek  Czang - Kaj - Szek, odbył p ie r ­
w szą konferencję  z przedstaw icielam i 
rządu kan tońsk iego .  P rzedm io tem  konfe­
rencji była sp raw a  rekonstrukcji  rządu 
ch ińsk iego  oraz zaw arcie  zgody m iędzy 
K antonem  i N ankinem . Czang - Kaj Szek 
m a fach o w ać  naczelne dowództwo armji 
ch ińsk ie j ,  n a to m ias t  H u am in  obejm uje 
stanow isko  prem jera.  M inisterstwo spraw  
zagranicznych  powierzone będzie m in i­
strow i W u lub też Czenowi. Zmiany w 
rządzie oznaczają  w zrost znaczenia par- 
tji K uom in tangu .

Chiny  g r o ż ą  rew oluc ją .
LOND YN.— „Daily Telegraph"  przy­

nosi z M ukdenu  sensacy jną  wiadomość, 
jakoby  w północnej Mandżurji odbyła się 
zw ołana  przez władze ch ińsk ie  k o n fe ­
rencja  wojskowa, w której wzięli udział 
rów nież przedstaw iciele  armji sowieckiej. 
P o tw ierdzen ia  tej w iadom ości z innych 
źródeł narazie brak.

W szeregu  m ias t  północnej Mandżurji 
pow stały  nowe rządy prowincjonalne, 
z udziałem japońskich doradców.

G EN EW A . — D elegacja  ch ińska  zło­
żyła Sekre ta rja tow i G eneralnem u L. N. 
nową notę, w której dom aga się p rz y ­
śpieszenia akcji m iędzynarodowej. D e le­
gac ja  ch ińska  zw raca z naciskiem  u w a ­
gę na groźną sy tuacje  w ew nętrzno  poli­
ty czn ą  w C hinach. Jeżeli  nie będzie 
przez L igę Narodów podjęta energiczna 
i szybka  akcja  przeciwko okupacji tery- 
to rjum  chińskiego, w ówczas może n a s tą ­
pić obalenie rządu nankińskiego.

B. g u b e r n a t o r  Mandżurj i  o r g a n iz u je  
a rm ję .

MOSKWA. — Z M ukdenu  donoszą, 
że b. gubernator M andżurji Lin- In • Ziń 
w ystąp ił  przeciwko do tychczasow em u 
wielkorządcy tej prowincji i p rzystąp ił  
do organizow ania 200-tysięcznej arm ji, 
k tóra  znajdow ać się będzie w m iejsco­
wości Pan  Czan, w pobliżu M ukdenu  i 
pekińskiej linji kolejowej.

Watykan z e r w i e  z Hiszpanją.
CITTA D EL VATIC ANO. W tu te j ­

szych kołach z naprężeniem  śledzą ro ­
zwój polityki an tyre lig ijnej w Hiszpanji.  
P rzew iduje  się możliwość powtórzenia 
p recedensu  m ek sy k ań sk ieg o ,  k iedy Ko­
ściół odwołał się do opinji św ia ta  w 
spraw ie  prześladow ań katolików w Me­
k sy k u .  Możliwa je s t  nowa encyk lika  n a  
te m a t  prześladowań. O ile s tosunki do ­
tychczasow e nie u legną  zm ianie i, o ile 
nuncjusz  apostolski m sgr. Todeschini 
nie przywiezie do R zym u zapew nień , u- 
w ażanych  za dostateczne, nie u lega w ą t­
pliwości, że nastąpi zerw anie stosunków  
dyp lom atycznych  pomiędzy C i t ta d e lV a -  
t icano a M adrytem . W  kołach d u ch o ­
w ień s tw a  zakonnego hiszpańskiego w 
Rzym ie panuje przygnębienie  i obaw a o 
dalsze nas tęp s tw a  polityki obecnego 
rządu repub likańsk iego .

H is z p a n ja  u s z a n u j e  Kośc ió ł .

MADRYT. Minister sp raw  zagran icz­
nych  oświadczył w rozmowie nuncjuszo­
wi papieskiem u, że rząd hiszpański b ę ­
dzie zawsze Kościół katolicki respek to ­
w ał.  Rozmowa ta  m iała  na celu u s ta le ­
n ie  s tanow iska  Kościoła katolickiego w 
Hiszpanji.

1 ,200  mil jonów do la rów na r a tow an ie  
zag ro żo n e j  gospodark i  0 ,  S. 0.
LONDYN. U tworzony na w niosek  

P rezyden ta  Hoovera In s ty tu t  K redytu  
N arodowego posiada już  całkowicie po ­
k ry ty  kap ita ł  500 m iljonów dolarów.

S tanow ić on będzie rodzaj pom ostu  
m iędzy bankow ością p ry w a tn ą  a b an k a ­
mi sy s tem u  federalnego, który umożliwi 
in s ty tu c jo m  em esy jnym  udzie lan ie  k re ­
dytów na podstaw ie  różnych walorów, 
dziś n ieredyskon tow anych  i uw ażanych  
za zamrożone. W  ten  sposób więc ro z­
m iary  działalności em isyjnej sy s tem u  
federa lnego  będą mogły być rozszerzone 
bardzo znacznie.

Obecnie n iew ykorzystana  zdolność 
em isy jna  banków  federa lnych  oceniana 
jes t  na 400 miljonów dolarów, w razie 
zaś w łączenia do norm alnego sys tem u  
em isy jnego  em isji  t. zw. żółtych b a n k ­
notów, pokry tych  złotem  w 100 p ro c .—  
zdolność ta  wzrośnie do 1,200 m iljonów  
dolarów.

NOW Y JORK. Relacje dzienników 
n iem ieck ich ,  iż F ranc ja  z politycznych 
w zględów zorganizowała odpływ złota z 
A m eryk i,  w yw oła ły  tu ta j  zdziwienie i 
potępienie.

Z w racają tu  uw agę ,  że w łaściw e p rzy ­
czyny odpływ u złota z A m eryki są z u ­
pełnie jasne. T k w ią  one w postępującym  
kryzysie  zaufania  w nas tęps tw ie  strat,  
poniesionych przez Francję  z powodu 
sp ad k u  funta.
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l I ośg 7 6  teatrów.
N OW Y JORK. Najpotężniejsze przed 

siębiorstwo w idow iskow e w St, Zjedno 
czonycb, t. zw. koncern  S huberta ,  og ło ­
siło niew ypłacalność. P asyw a wynoszą 
20 milj. dolarów.

U padłość  tej wielkiej f irm y pociągnie 
za sobą zam knięcie  76 tea trów  rewjo- 
w ych, d ram atycznych  i operowych. P rz e ­
szło 15 tys. ak torów  zostanie bez pracy.

Burze  morsk ie .
BERLIN. Na północnym  zachodzie 

N iem iec szalały straszliw e burze, które 
spow odow ały zatonięcie wielu parowców 
i łodzi rybackich . Szczególniej koło portu 
K uxbafen zatonęło wiele m niejszych p a ­
rowców oraz jeden wielki 3000 ton p a ­
rowiec szwedzki.

Parow iec, do którego nie m ogły  do­
p łynąć  łodzie ra tow nicze, pochłonęły fa­
le. Istnieje jed n ak  możliwość, że załoga 
n a  w łasnych  łodziach ra tow niczych  zdo­
łała się choć częściowo uratow ać.

Oprócz tego panuje  niepokój o k i l k a ­
dziesią t  bark  rybackich , które niepowró- 
ciły przed burzą i k tórych  los zapewnie 
je s t  tragiczny.

Orkan w Nowej Zelandji .
Okręt rzucony na bulwar. Siłą straszli­

wego wichru został zniszczony szpital 
dla dzieci.

LONDYN. N iezwykle silny orkan 
naw iedz i stolicę Nowej Zelandji D u n e ­
d in . W yrządził on olbrzymie szkody, zn i ­
szczył wiele domów, t rybuny  wyścigowe, 
pow yryw ał tysiące drzew i powybijał 
w szys tk ie  szyby w m ieście .  O sile w i­
ch ru  św iadczyć może fakt,  że zerw ał w 
porcie okrę t  z ko tw icy  i rzucił go na 
bulwar. Między in. zburzył orkan szpi­
ta l  dziecięcy i ty lko dzięki odwadze i 
przytom ności um y słu  p i e l ę g n i a r e k ,  
w szystk ie  dzieci zdołano w ynieść  ze 
szpitala. W iele osób zostało rannych .

Okropna powódź w IndjaGh.
Setki ofiar ludzkich. Wielkie połacie kraju

stoją pod 10 metrami wezbranej wody.
LONDYN. Padające  od dłuższego 

czasu  u lew ne deszcze spow odow ały w 
okręgu  V izagapatam , w prowincji in d y j­
skiej Madras, oberw anie się w w ielu  
m ie jscach  olbrzym ich bloków skalnych , 
k tóre  zabiły 30 ludzi. Również w innych 
s tronach  Indyj nastąp iło  oberw anie  się 
ziemi i p rzerw anie kom unikacji na  d ro ­
gach. W  okręgu  V izagapathm  powódź 
pochłonęła 150 ofiar w ludziach. Olbrzy­
m ie  połacie k ra ju  zna jdują  się w w ielu  
m ie jscach  na 10 m etrów  pod wodą. P r a ­
wie 90 proc. byd ła  zginęło w powodzi, 
a  k ilka tysięcy ludzi znajduje się bez 
dachu  nad głową.

Śmierc ionośna  szczepionka.
Ponura rzeczywistość w procesie o maso­

we uśmiercenie dzieci.
LUBEKA. W dalszym  ciągu  procesu 

o używ anie  śm ierte lnej szczepionki, n a ­
śladującej p repara t  C a 1 m  e t t a ,  wobec 
s tw ierdza  na k ilku  poprzednich przew o­
dach , że nie był s tosow any  oryginalny  
prepara t,  a tylko zastępczy, robiony n a j­
widoczniej n iewłaściw ie, jako  g łów ny  o- 
skarżony pozostaje prof Deycke, k tóry  
p rep ara tu  dostarczał.

To też przewód procesu wczorajszego 
zm ierzał g łów nie do u s ta len ia  rozmiarów 
w iny  prof. Deycke. W ażne  m om en ty  o- 
św ie tl i ł  dr. Klotz, dyrek to r  szpitala  dzie­
cięcego w Lubece od 1918 roku. Dr. 
Klotz oświadcza kategorycznie ,  że po 
śm ierci  szeregu  dzieci n a  sk u tek  stosc- 
Wi>n;a szczepionki, zw racał on n a  to u-

Najkorzys tn ie j sze  
ź r ó d ł o  zakupu

FUTER
w firm ie

Diohał
f ljdelman
CZĘSTOCHOWA, 

Piłsudskiego 5, 
Telef. 305.

D Ź W I Ę K O W Y  TEATR „ O D E O N  “  ll-g a  ALEJA 27

NOWA DŹWIĘKOWA WERSJA słynnego filmu polskiego

Monumentalny dramat, osnuty na tle nie­
śmiertelnej powieści J I. KRASZEWSKIEGO 
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w agę p rtf .  Deycke, k tóry  był tem  w i­
docznie bardzo poruszony. Szczególnie 
po śm ierci dziecka nazw isk iem  Griese, 
dr. Klotz i inni lekarze szpitaln i dyspu 
tow ali nad przyczynam i śmierci. W tedy 
już  zrodziło się przypuszczenie, że śmierć 
spow odow ana je s t  używ an iem  prepara tu  
przeciwgruźliczego. J ed n a k  w czasie n a ­
ukowej dyskusji  w szp ita lu  wyłoniły się 
również teorje objaśniające śm ierć  dziecka 
i p reparat nadal był s tosow any po z a ­
pew nieniu  prof, Deycke, że prepara t  Cal- 
m e t ta  j e s t  polecany przez urząd zdrowia, 
w ypróbow any został na zw ierzę tach  jako 
absolu tn ie  nieszkodliwy, a w prak tyce  w  
wielu szpitalach w ykazał sw ą  wartość 
leczniczą. O te m  oczywiście, że p repa­
ra t,  s tosow any w Lubece, był p rzygoto­
w any  niewłaściw ie, dr. Klotz niebędący 
spec ja lis tą  bakter jo logiem  nie wiedział i 
opierał się w zupełności na au tory tecie  
prof. Deycke.

Wóz pod pociągiem.
Dróżnik odebrał sobie życie.

SOSNOWIEC. Wczoraj około godz.
7 rano zdążał do dworca tow arow ego w 
Ząbkow icach sw ym  wozem znany o b y ­
watel ząbkowicki, były długoletn i sołtys, 
68-letni J a n  Papiern ik . W chwili gdy 
przejeżdżał przez przejazd kolejowy i wóz 
znajdow ał s i ę n a to rz e ,  w padł na fu rm a n ­
kę pociąg osobowy, zdążający z Krakowa 
do W arszawy. S k u tk i  najechan ia  były 
straszne. F u rm a n k a  została doszczętnie 
zdruzgotana, zaś jadący nią sołtys P a ­
piern ik  został rozszarpany  na strzępy. 
J a k  stwierdzono, p rzyczyną w ypadku  by ­
ło n iedbals tw o dróżnika  Jacen teg o  Cie­
ślika, k tóry  nie opuścił w porę zapory 
na-przejeździe. Dróżnik  Cieślik, ujrzaw szy 
k rw aw e  strzępy  na torze i bojąc się n a ­
s tęp s tw  począł uciekać wzdłuż toru i rz u ­
cił się pod pociąg, idący  z Sosnowca do 
Zawiercia. Koła pociągu odcięły dróżni­
kowi głowę, k tó ra  została odrzucona o 
k i lka  m etrów  od tułowia, zaś tu łów  zo­
sta ł  powleczony przez pociąg  n a  p rze ­
strzeni około 50 m etrów . W ypadek  w y ­
wołał w strząsające  wrażenie.

Z różnych stron
w  kilku w iersza ch . j

— P. P rezyden t  przyjął posła Rzplite- 
Polskiej w M adrycie p. Perłow skiego , o. 
raz posła szwedzkiego w W arszaw ie  p 
D 'A nckarsvard , k tóry  złożył p. P rezy ­
dentow i wizytę  pożegnalną.

— Min. Dr. Jan o ta  Pałczyński przyjął 
posła  ru m uńsk iego  p. B ilcuriescu oraz 
sena to ra  W ielowieyskiego, w iceprezesa 
rady  naczelnej organizacyj rolniczych.

— Z racji pogrzebu w ielkiego w y n a ­
lazcy Edisona, Wilno uczci zmarłego 
dw u m in u to w em  zgaszeniem  św ia t ła  na 
w szystk ich  u licach  w godzinach w ieczo­
rowych.

— P ar lam en t  ra ty f ikow ał konw encję 
zaw artą  przez polskie lin je lotnicze „L ot” 
z rządem  bu łgarsk im , do tyczących kom u 
nikacji powietrznej na linji W arszaw a — 
Sofja — Saloniki.

— Podprok. Rauze III rew iru  sądu  
okr. w W arszaw ie  m ianow any  został p ro ­
ku ra to rem  do spraw  szpiegow skich i po­
litycznych.

— W Tom aszow ie lubelsk im  rzuciła 
się do rzeki i u tonęła  17-letnia Zofja 
Ulanow ska , uczenica 7-mej k lasy  g im n a ­
zjum, z powodu o trzym ania  u jem nej o- 
ceny ze .sprawowania się.

— U rzędnicy  podatkow i rządowego 
zw iązku w Chicago dostali nakaz opie­
czętow ania  w szystk ich  m iejsc zam ieszka­
nia Al Capone ta k  w Chicago, jak  i na  
Florydzie, celem  zabezpieczenia sum y 
215 000 dolarów, należących  się za p o ­
da tk i  od „króia b an d y tó w ”.

— Podczas ostatn iej podróży s ta tk u  
„E u ro p a”, w odnosam olot, wystrzelony u 
jego  ka tapu lty ,  dostarczył do Nowego 
Jo rk u  pocztę, k tó ra  dzięki tak iem u  po­
łączeniu  ś rodków  kom unikacji ,  była w 
drodze ty lko 3 dni i 21 godzin.

KRONIKA.
KALENDARZYK

Piątek 23 października: S ew eryna  i Ro­
mana B. b.

Wschód słońca: g. 6.13 Zachód g. 16 29
Długość dnia 10 godz. 18 m.

N o cn e  dyżury a p tek .
W  nocy z czwartku na piątek: III Aleja,  

Narutowicza.
W  nocy z piątku na sobotę: St. Rynek,  

Kościuszki.
U w a d ze  b e z r o b o tn y c h . Kom itet 

W ykonawczy dla spraw  bezrobocia w  
Częstochowie, podaje do w iadom ości bez­
robotnych, że we w szelk ich  spraw ach , 
dotyczących rejestracji  i rozdaw nictw a 
żvwności, należy zwracać się tylko do 
Biura Komitetu, który mieści się przy ul. 
Kościuszki Nr. 51, żadne bowiem spraw y 
wchodzące w zakres działalności Komi­
te tu ,  w  k tó rych  za in teresow ani są b e z ­
robotni, w innych  insty tuc jach ,  jak  Pow. 
Kasa Chorych, Urząd P o śred n ic tw a  P r a ­
cy itp. za ła tw iane  nie będą.

K om itet W ykonawczy.
P ię k n y  p rzy k ła d  o fia r n o śc i na  

b e z ro b o tn y c h . Redakcja „Słowa Czę­
stochow sk iego” o trzym ała  list  treści n a ­
stępującej:

„Nie m ając  możności w ypełn ić  obo­
w iązku  obyw atelskiego opodatkow aniem  
się na  rzecz bezrobotnych, gdyż sam , 
n ies te ty , od k ilku m iesięcy jes tem  bez 
pracy, p ragnę jed n ak  w inny, możliwy 
dla m nie  sposób wziąć sk ro m n y  udział 
w akcji pom ocy bezrobotnym , dlatego 
więc ofiaruję, z mej działki ziemi, z n a j ­
dującej się na Parkitce , w kolonji u rz ę ­
dniczej Grabówka, 10 pólek po 500 m e ­
trów kw adra tow ych  każda, pod zasiew 
na sezon 1932 r. dla bezrobotnych. Od 
dnia dzisiejszego pólka te oddaję do d y ­
spozycji Społecznego K om ite tu  Niesienia 
Pom ocy Bezrobotnym . J .  Wolański.

Częstochowa, 21.X .1931, Aleja W olnoś­
ci Nr. 32.

P. W olański je s t  znanym  w naszem  
mieście m ierniczym  i bierze żywy udział 
w pracy społecznej.

O fiary n a  b e z ro b o rn y ch .
— P. Adolf W ierzbicki, urzędnik  

B anku Polskiego, złożył w adm in is trac ji  
„S łow a” 3 zł.

— W adm inis tracji  p isma naszego 
złożył p. inż. F in k ie lk rau t  2 zł.

N ow y a d w o k a t  w  C zęsto ch o
Wie. D otychczasow y sędzia S ądu  O k rę ­
gowego, p. Trzepióra, k tóry  przez kilka 
lat w ystępow ał we w szystk ich  większych 
procesach, zyskując  sobie szacunek  spo ­
łeczeństw a, us tąp ił  z Sądu  i otworzył 
kancelarję  adw okacką  w domu nr. 51 
przy ul. N. M. P.

Skrzynka p o c z to w a  n a  Rynku  
W ielu ń sk im . Mieszkańcy Częstochów- 
ki odczuwali do tąd  brak  sk rzynek  pocz­
towych, k tóre  rozmieszczone były je d y ­
nie przy ul. Trzeciego Maja i św. Rocha. 
Obecnie zawieszona została  nowa skrzyń 
ka  pocztowa na dom u nr. 10 przy Ryn­
ku  W ie luńsk im , co przeds taw ia  znaczne 
udogodn ien ie  dla m ieszkańców  tej dziel­
nicy.

N ow y rozkład działalności k a s  
Chorych. W edług  nowego podziału t e ­
ry toria lnego  kas  chorych z ogólnej licz­
by 57 kas  na teren ie  całej Polski n a j­
większa ilość kas, m ianow icie  18, p rzy ­
pada na  wojew ództw a południowe, 17 
kas  na  wojew ództwa centralne, 15 na 
w ojew ództw a zachodnie i 7 na  w o je ­
w ództw a wschodnie.

Ogólna liczba ubezpieczonych w k a ­
sach chorych w całym  kra ju  w yn si o- 
becnie 2.224,500 osób. N ajw iększą liczbę 
ubezpieczonych posiadają  kasy  woje­
w ództw  centra lnych , m ianowicie 970.100 
osób, następn ie  kasy  wojew ództw  zacho­
dnich — 548.500 ubezpieczonych, dalej 
w ojew ództw  południow ych — 547.400, 
wreszcie najm niejszą  i lość—tylko 158.500

ubezpieczonych posiada łącznie 7 
województw wschodnich.

Izby a p te k a r sk ie . Nowo opraco­
w any  projekt us taw y ap tekarsk ie j  p rze ­
w iduje m. in. u tw orzenie  t. zw. izb a p ­
tekarsk ich , jako ciał u s taw odaw czych , 
na  wzór is tn ie jących  izb przemysłowo- 
hand low ych  i rzem ieślniczych.

N a d a w a n ie  te le g r a m ó w  z p o ­
c ią g ó w . M inisterstwo K om unikacji 
wspólnie z M in iste rs tw em  Poczt i T e le ­
grafów opracowuje obecnie przepisy o 
nadaw aniu  te legram ów  pryw atnych  przez 
podróżnych w pociągach. T eleg ram y  t a ­
kie będą nadaw ane w pociągach za p o ­
ś redn ic tw em  konduktorów , którzy z ko ­
lei te legram y przekazyw ać będą kolejo­
w ym  urzędom  te legraficznym  na najbliż­
szej stacji, na  której pociąg się za trzy­
muje. Opłata za tego rodzaju te legram y 
będzie nieco wyższa, niż za te leg ram y  
normalne. Podróżni będą mogli nadaw ać  
te legram y n ie ty lko  do w szystk ich  m ie j ­
scowości w Polsce ale i zagranicę.

N o w e  p o c ią g i W arsza w a —B o- 
h u m in . Polskie koleje państw ow e w y ­
stąpiły na  europejskiej konferencji roz­
kładów  jazdy , obradującej obecnie w 
Londynie, z propozycją u rucbom ien ia  n o ­
wej pary pociągów pośpiesznych pom ię­
dzy W arszaw ą i B ohum inem  (Czechosło­
wacja) celem stworzenia najkrótszej linii 
tranzytowej przez Polskę m iędzy  p a ń ­
s tw am i nadba łtyck iem i i ś rodkow ą E u ­
ropą i dobrego połączenia dziennego 
W arszaw y z W iedniem . W edług propo­
zycji polskiej, w yjazd z W arszaw y do 
W iednia następow ałby  o godz. 7.25, a 
przyjazd z W iednia  do W arszaw y o g. 
23.15. W pociągach tych  kursow ać będą 
bezpośrednie w agony  W arszaw a — K ra ­
ków, dojeżdżające z Ząbkowic do Krako 
wa i z powrotem  łącznikow em i p o c iąg a ­
mi pośpiesznemi. Ż chw ilą  u ruchom ien ia  
nowych pociągów, w agony pociągu  W a r­
szaw a — B udapesz t zostaną skasow ane. 
Pociągi te przechodzą przez Częstochowę.

Reforma funduszu  drogowego.
Opodatkowanie materjałów pędnych.
M inisterstw o Robót Publicznych  dało 

w sobotę odpowiedź na m em orja ł  Z w ią­
zku właścicieli taksów ek  w sp raw ie  n o ­
welizacji funduszu  drogowego.

W odpowiedzi swej M iniste rs tw o z a ­
znaczyło, że prace nad  nowelizacją u s ta ­
wy o funduszu  drogow ym  są w pe łnym  
toku.

Za platf>rmę nowelizacji przyję te  z o ­
sta ły  zasady, usta lone przez m ięd zy m i­
nisteria lną  komisję. A w ięc  o poda tkow a­
nie m ater ja łów  pędnych: benzyny, oli­
wy itp.

Co do drugiej części m em orja łu  Z w ią ­
zku, m ówiącej o rozłożeniu należności 
podatkow ych na 20 zlotowe ra ty  m ie s ię ­
czne — M inisterstw o dało odpowiedź od- 
m ow ną.

W  przyszłym  tygodniu  Związek w ł a ­
ścicieli tak só w ek  zwołuje nadzw yczajny  
walny  zjazd swoich członków, celem po­
inform ow ania  ich o decyzji M inisterstwa.

W ie lk ie  z a in te r e so w a n ie  k o n ­
cer tem  „H aila”. Z ipow ieoź  obu kon 
certów wszechświatowej s ław y Chóru 
Męskiego „H asło” z Poznan ia  w naszem 
m ieście  — w yw ołała  w ielk ie  zaintereso 
w anie  wśród najszerszych w arstw  s p o ­
łeczeństw a. Kilka związków zaw odow ych 
postanow iło  zakupić w iększą ilość b i le ­
tów. Cały chór „Pochodn ia” przybędzie 
na  oba koncerty , ponadto  nasi p ieśn ia ­
rze z „Pochodni” spraw ow ać będą wraz 
z członkam i w y d aw n ic tw a  „Słowo C zę­
s tochow sk ie” czynności gospodarzy. B i ­
lety  są jeszcze cło nabyc ia  w ad m in i­
s tracji  „S łow a”. Kto chce skorzystać  z 
tej w yjątkow ej sposobności, n iech  z a ­
wczasu zaopatrzy się w bilet, gdyż tak  
potężnego i św ietnego  zespołu m oże ni 
gdy już nie usłyszeć.

d ź w i ę k o w y  l l n i u n ć #  
KINO-TEATR u W O W O S C l

Od dziś i dni następnych.
Potężny dramat dwóch kochających się 

istot pod tytułem

Płonące serca
W  rolach głównych:

M a dy  C h r i s t i a n s  i G u s t a w  F r o e h l i c h

N a d  p r o g r a m :  K R E SK O WY  PIĘKNY D O D A T EK  
D Ź WI ĘK O WY  o r a z  TY G O D N I K F O X B

S zcz eg ó ły  w  afiszach.

O g ło iz e n ie .
W piątek o godz 6 po poł. odbędzie się 

zebranie Związku drobnych kupców w loka­
lu przy ul. Dąbrowskiego 6. O b e c n o ść  
w szystk ich  cz ło n k ó w  k o n iec z n a

Za Zarząd 

(— ) Dr BILUCHOWSKI.
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Chcesz okazać pom oc bezro* 
botnym —id i na koncert wszech- 
św iatow ej staw y Chóru M ęskiego  
„Masło” Z Poznania. Oba Koncerty  
Chóru M ęskiego „Hasło” z Poznania,  
m ające s ię  odbyć w C zęstochow ie  w 
niedzielę, 25-go b. m. —  poranek w o l ­
brzymiej sali „Grand-Kina” o godz. 12 
i koncert w ieczorow y w sali Straży 0 -  
gn iow ej o godz. 19-tej, zapowiadają się  
nadzwyczaj c iek aw ie . Program obejmuje  
pieśni, z których w yk on an iem  św ietny  
ten zespół kroczył tr ium falnie  przez 
w szystk ie  s to l icy  Europy, s ław iąc  tam 
unię  Polski. Każdy {program składa się  
z około 30-tu p ieśni, bądź ludow ych,  
bądź k lasycznych , żołnierskich, dumek,  
serenad, oratorjów i innych. Oba kon­
cert y  niezw yk le  u rozm aicone— ora za­
brzmią ponure tony burzy morskiej, 
m ajestatyczn e oratorjum, czułe  jakiejś 
dumki, to znów  nuta ochocza mazura  
lub innego  utworu, do którego treść m u ­
zyczną i s łow a  natchniony kompozytor  
czerpał z duszy  naszego  ludu.

B ilety  na poranek od 1 do 4 zł., na 
koncert w ieczorow y od 1.50 do 8 zł. 
Należy m ieć  nadzieję, że publiczność  
nasza staw i s ię  na oba koncerty  jaknaj- 
l iczniej , zwłaszcza, że W ęgrzy, Austrjacy, 
Szwajcarzy, Francuzi, B e lgow ie ,  Serbo­
w ie  i Rum uni, w ob ec  których „Hasło” 
koncertow ało, dziesiątkam i ty s ięcy  cią­
gnęli ,  aby u s ły szeć  p ieśn i nasze w mi- 
s t r z o w s d e m  w ykonaniu  w sz e c h św ia to ­
wej s ła w y  naszej drużyny śpiew aczej.  
W ydatek  jednego  lub n a w et  k ilku  z ło ­
tych ze strony osób, które m ogą  sobie  
na to pozw olić , nie stanow i zbyt w ie l­
kiej szczerby w  kieszeni, a s łuchaczow i da 
pełne zadow olen ie , bow iem  u s łyszy  to, 
czego  jeszcze n ig d y  nie s ły sza ł  i przy­
czyni s ię  do p ow iększen ia  funduszu  na 
wsparcia dla bezrobotnych, o których  
nikom u zapom inać n iew olno.

W d a lszym  c iągu  podajem y w y j ą t e k  
z recenzji francuskiej dziennika  „La De-  
Deche” . w ychodzącego  w Lille (stolica  
Francji północnej) z 1-go grudnia roku  
1930:

„... S i ły  są wprost nadzw yczajne, w i ­
bracja g ło só w  znakom ita, p ieśn i chara­
kteryzuje dz iw ny  sen ty m en t ,  w y k o n a ­
w cy ,  obok dobrych g ło só w , są n ad zw y­
czaj m uzykaln i.  P ięk n ie  brzm ią p ieśn i,  
wśród cudow nej wibracji wyróżniają s ię  
zw łaszcza  basy, operujące nadzw yczajną  
ska lą”.

Taki z a ch w y t  wyrażają Francuzi dla 
poznańskiego „Hasła”. A cóż m y, P o la ­
cy? P o w in n iśm y  grom adnem  przybyciem  
na oba koncerty dać dow ód uznania dla 
tych, którzy pieśnią rozsławiali Polskę  
wśród obcych , daleko zagranicą. Zapeł­
nienie obu sal na koncertach „Hasła w  
C zęstochow ie  będzie ponadto dow odem  
sym patji  dz ie ln icy  naszej dla prastarego  
Grodu P rzem ysław a, dla jego  dzielnych  
m ieszk ań ców , którzy p ierwsi pod d a w ­
n y m  zaborem pruskim  zrzucili okow y  
n iew oli,  łącząc się nazaw sze  z Macierzą.

„Czarna kaw a” „Lutni”, w  so
botę, 24 b. m. odbędzie s ię  we w łasn ym  
lokalu  „L utni” (gm ach teatru, w e śc ie  
od ul. Jasnogórskiej) „czarna k a w a ”. 
W e jśc ie  za zaproszeniami dla członków
1 sym patyków . Początek o godz 20-tej.

Stu ociem niałych inw alidów  
otrzym ało sp ecja ln e  zegarki.

Z w iązek  Stowarzyszeń  O ciem niałych  
Żołnierzy R. P., któremu M inisterstwo  
Pracy i Opieki Społecznej powierzyło  
przydział zegarków  oc iem nia łym  in w a li­
dom  w ojen n y m , w y d a ł  ostatnio sto ta ­
k ich  zegarków .

Zegarki dla oc iem n ia ły ch  w ykonane  
są  specjaln ie  w  ten sposób, aby n ie w i ­
dom i zapomocą dotyku orjentowac się  
m ogli co do godziny. Tarcza zegarka za 
upatrzona je s t  w w y p u k łe  punkciki, 
znajdujące się  m iędzy cyframi, oraz m o ­
cno osadzone w skazów ki; zegarki są bez 
szkieł.  Przy pom ocy tych  specjalnych ze 
garków, inw alidzi orjeutują się  w czasie
2 dokładnością  do 5-ciu minut.

Zegarki s łu żyć  mają oc iem nia łym  in­
w alidom  na przeciąg 6-ciu lat. Podania  
0 przydział zegarków kierować naiezy

referatów inw alidzkich  w  starostwach.

Burza z piorunam i. Jakoś nam  
aura f ig le  płata, bo oto w środę po godz.  
17-tej przeszła nad C zęstochow ą burza z 
piorunami i naw ałn ica  gradu ze śn ieg iem .  
Nad niektórem i m iejscow ośc iam i pow ia­
tu burza trwała dłuższy czas, czyniąc  
niem ało  szkód. W m ieśc ie  w ieie  osób, 
lżej ubranych, zostało zaskoczonych na 
ulicach, które też szybko opustoszały , a 
ruch norm alny zapanował dopiero, gd y  
burza przeszła. — Ludzie, starsi w iek iem ,  
uważają, że burza jest  zw iastu n em  j a ­
k ichś powikłań... politycznych , o c z y w iś ­
c ie  n iejeden  opowiada n a w et  o b lisk im  
końcu  św iata . „P rzepow iedn iam i” tem i

99 GRAND - KINO”
Oziś p o  raz ostatni! — —  żywiołowy dramat syna natury, 

uwikłanego przez uwodzicielską kusicielkę pt.

„ N O C E  M I Ł O S N E ”
JV rolach głównych: Alfred A bel, fascynująca Ruth W eyher, 

słodka Judith M assena oraz Clifford Mc. Laglen
D ram at p o śró d  fal s ło n e c z n e j  zatoki! — T rag ed ja  jed n ej  nocy! — Kobieta , która  

traktuje m i ło ść  jako c h w i lo w e  z a d o w o le n ie  zm ys łó w ! — Ż y w io ł  południa.

ń a d ~p r o g r a m  p i ę k n e  p o d a t k i  d ź w i ę k o w e
P oczątek  sean sów : w  dni p o w s z e d n ie  o 5, w  soboty  o 4, w  n ie d z ie le  i św ię ta  o 3 pp. 

C en y  m ie jsc  zw y k łe :  K rzesła  zł. 1 i 1.20 gr„ balkon zł. 1, lo ż e  1.50 i 2 zł.
SA"t A O G R Ż A N A — P o c z ą te k  ostatniego sea n su  o godz. 9.30 w iecz .

S T A L E  N A  S K Ł A D Z I E :
ś w ie ż e  baterje  a n od o w e .  W s z e lk ie  artykuły tech n iczn e  i e l e k t r o te c h ­
n iczn e  oraz radjoaparaty  i radjosprzęt.  N ieza w o d n e  ła d ow an ie  akum u ­
la torów  ra d jow ych  i s a m o c h o d o w y c h .— Żarówki. Galanterja e le k tr o te c h ­

n iczna ,  grzejn ik i i ż e la z k a  e lek tryczn e .  Ł o ży sk a  k u lk ow e.

Biuro Techniczne „ U N I O N ”
Sp. z o. o —  PANNY MARII 14. —  Tel. 7 70.

W hołdzie obrońcom  Ojczyzny.
C z ę s to c h o w a  d o ro c z n y m  z w y c z a je m  uczci p a m ię ć  b o h a te r ó w

w  ś w ię to  um arłych .

Wczoraj odbyło się  w sali Rady Miej 
skiej zebranie, zw ołane przez powiato  
w y  zarząd Federacji Polskich Zw iązków  
Obrońców Ojczyzny, w  sprawie urządzę  
nia dorocznego obchodu św ię ta  umar  
łych w  dniu 1 szym  listopada, ku uczczę  
niu pam ięci bohaterów, poleg łych  w wal  
kach o n iepodległość  Ojczyzny. Zebra 
nie, na które przybyli przedstaw iciele  
władz, d u ch ow ień stw a  i w szy stk ich  zrze 
szeń tutejszych , zagaił prezes powiat  
zarządu Federacji, kom isarz rządu p .M a  
zur, w yjaśn iając  ce l  zebrania, poczem  na 
przewodniczącego poprosił starostę, p. 
inż Kuhna. Przew odniczący, p. starosta  
poprosił jeszcze  do sto łu  prezydjalnego  
pułkow nika dr. M ikulskiego, honorow ego  
prezesa Federacji. Sekretarzow ał p. A n ­
drzej Baryła.

P. komisarz Mazur odczytał program  
żałobnych uroczystośc i,  co zebrani jed ­
nogłośnie  przyjęli. K om itet  w y k on aw czy  
uroczystości w ybrano w  składzie  całego  
zarządu Federacji.

Żałobna uroczystość  odbędzie s ię  w e ­
dług porządku następującego: w  n iedzie­
lę, 1 go listopada, o godz. 13 tej zbiórka  
w szystk ich  organizacyi na placu m a g i ­
strackim, skąd przy dźw iękach  m arszów  
i pieśni żałobnych, granych  przez ork ie­
stry, pochód do płyty Żołnierza N iezn a ­
nego, gdz ie  nastąpi z łożenie  w ieńca , a 
chór „Pochodnia” odśp iew a k ilka oko­
licznościow ych  utw orów . N astępn ie  po­
chód na cm entarz św . Rocha, gdz ie  na­
stąpi złe żonie hołdu pow stań com  ślą  
sk im  przed pom nik iem  na ich grobie.

Od św . Rocha pochód uda s ię  na 
cmentarz na Kule do pom nika legjoni-  
stów  i grobów żołnierzy.

Przy każdym  z grobów w y g ło szo n e  
będa stosow ne przem ów ienia  i w y k o n a ­
ne śp iew y  przez chór „ P o c h o in ia ”.

Na Kulach pochód, zorganizowany 
przez Federację, połączy się z pochodem  
kościelnym, celem wzięcia udziału w o- 
gólnym obchodzie żałobnym na cm en­
tarzu.

nie n a l e ż y  się, oczyw iśc ie ,  przejmować,  
w każdym  jednak razie burza o tej po­
rze, zw łaszcza  połączona ze śn ie g ie m ,  
gradem  i piorunami, przy w ie lk im  ch ło ­
dzie, jest z ja w isk iem  n iezw y k łem . Przez  
całą noc dzisiejszą padał śn ieg , który  
jednak szybko tajał.

Z ośle j łąki. Wpadła nam tym  
razem w ręce nowa reklama, jaką roz­
syła wileńska firma, wytwarzająca ga  
lanterję skórzaną. Tekst drukowanego

„Kurjer P oranny”, nie należy brać po­
ważnie  i n ie  rozpow szechniać  zm yślonej  
pogłoski, aby w ładzom  nie  utrudniać i 
tak już trudnego zadania.

Kupiec sp ło szy ł z łod ziei. Dziś
o godz. 2.30 dostali s ię  n ieznani spraw ­
cy za pom ocą w yrżnięc ia  dziury w  su f i­
cie do sk ładu futer p. Abram a*Pika (N.  
M. P. 3) i u s i łow a li  dokonać kradzieży.  
P. Pik, p os ły szaw szy  podejrzane szm ery  
w y b ie g ł  do sk lep u , sp łoszy ł  złodziei i

polecenia  wyrobów tej firm y brzmi nas- w szczą ł  krzyk. Sprawcy zbiegli,  pozosta
tępuiąco: , „  , . ,

„Sz. R eches, W ilno ul. Rudnicka  
Nś 31. Skład fabryczny rękaw iczek  i 
kurtek skórzanych. Poleca towaru w ła s ­
nego  w yrobu po cenach  konkurencyj­
n ych . Gennik. R ękaw iczk i skórżane let­
nie. —  R ów nież  posiadam y ręka­
w iczek  zam szow ych  do prania, n a jw y ż­
szego  g a tu n k u  dam skich  i m ęsk ich .  
Kurtki s k ó r ż a n e .  W arunki sprze­
daży: Ceny są netto kasa za za liczeniem  
pocztow ym . Na żądanie w y s y ła m  prób­
ny  obstalunek. N adm ieniam , iż w sze lk ie  
cenne  zlecen ia  udzielane m i przez Nich,  
będą skuteczn ie ,  szybko i akuratnie w y ­
konane, w ysy ła jąc  towar I-go gatunku.  
O cztku  ąc ła sk a w y ch  zleceń pozostaje z 
pow ożaniem  Sz. Reches. U w aga! Do  
każdego rachunku załączam  pisem ną  
gw arancię  za dobrość, m ięk ośc  skóry, o- 
raz za p ierwszorzędne w yk oń czen ie  m o ­
ich wyrobów i zobow iązanie do przyję-

w iając na m iejscu  4 worki, d ługą linję 
i parasol. Policja w szczę ła  za z łod z ie ja ­
m i pościg .

Brzydka zabaw a oszustów  
G awędy i W oncława. P isa liśm y  już  
niejednokrotnie  o oszukańczych  grach  
w  naparstki, w cukierki, no i w  trzy 
karty, którem i to sposobam i oszuści w y ­
łudzali pieniądze od ła tw o w iern y ch  m ie ­
szkańców  w si,  przyjeżdżających do n a ­
szego  m iasta  za k u pnem  lub sprzedażą. 
Policja spisała doniesien ie  za oszukańczą  
grę w trzy karty na Stan is ław a W o n c­
ła w a  (Bociania 15) i S tan is ław a  Gawędę  
(Stara 25).

Kradzieże.
—  N ieznani sprawcy skradli z ogrodu  

p. Józefa R adziejow sk iego  przy ul. No- 
w okie leck iej  około  5 kóp kapusty , w ar­
tośc i  25 z łotych .

P. Ign acem u  W ójcikow i (Aleja

Zgon w yb itn ego  artysty-rze­
źbiarza. W W arszawie zmarł najstar­
szy  w iek iem  w y b itn y  artysta - rzeźbiarz, 
ś. p. Pius W elońsk i,  przyżyw szy  lat 82. 
Zmarły był twórcą Stacyj Męki Pańskiej  
na Jasnej Górze, oraz w ielu innych  prac, 
które zyskały  rozgłos św ia tow y . Przez  
zgórą 20 lat prowadził w łasną pracow ­
nię artystyczną w  Rzym ie, gdz ie  w s ła ­
wił się potężnem  dzie łem  „Gladjator”. 
Do ostatnich ch w il  życia  ś. p. P ius W e­
loński kierował Szkołą Sztuk  P ięknych  
im. Gersona w W arszawie. S w e g o  czasu  
ukończył on akadem ję sztuk  pięknych  
w Piotrogrodzie, z odznaczeniem  złotym  
medalem i stypendjum  na 6 letni pobyt  
na studjach zagranicą! —  Cześć Jego  
pamięci.

mo obciążenia pracą, bow iem  szkoła  ta  
w ym aga  conajmniej trzech sił  n au czy­
c ie lsk ich  (trzecia siła m a być przydzie­
lona od 1 listopada b.r.), to też na ich  
apel staw iła  s ię  w  niedzielę młodzież w  
l iczbie około 40 osób, pragnących przy­
stąpić do tw orzącego się  chóru. Po w y ­
próbowaniu g ło só w  przystąpiono n a ty ch ­
m iast do ćw iczen ia  pięknej pieśni M. 
Sw ierzyńsk iego  pt. „Kupiłem  se  paw ich  
piór* z tragedji W ysp iań sk iego . S w o j ­
sk ie  dźw ięki pieśni odrazu trafiły do 
serc m łodzieży , która zapaliła s ię  do 
śpiew u. Początek  tej pracy był tak w i e l ­
ką zachętą, że już po lekcji zg łosiło  się  
kilkanaście da lszych  osób, prosząc o przy 
jęcia ich do chóru. Po lekcji do zebra­
nych przem ówił w s łow ach  patrjotycz- 
nych red. Purwin, kładąc n ac isk  na zna  
czenie pieśni w życiu  naszego  narodu. 
Młodzież w ys łu ch a ła  tych  s łów  w  wiel-  
kiem  skupieniu, dziękując pp. P a w lik o ­
w sk iem u , P u rw in ow i i państw u naucz.  
Frączyk za zorganizow anie chóru. — D y ­
rygow ać chórem będzie p. Frączyk, k ie ­
rownik szkoły , który na tern polu —  z 
chórami szkolnem i ma już n iem ało  d o ­
świadczenia. M ieszkańcy w s i  Kuleje i 
sąsiednich  pow itali założenie chóru nad­
zwyczaj serdecznie. I ten  chór —  jak  
w szy stk ie  in n e  — zaopatryw ać s ię  będzie  
w  materjał n u tow y  z Poznania , za po­
śred n ic tw em  w ydzia łu  ku ltu ra ln o-ośw ia ­
to w eg o  przy Sejmiku.

Jak  w ięc  z pow yższego  w y n ik a  —  
lud nasz chętn ie  garnie się  do pracy s p o ­
łecznej, trzeba m u  tylko podać rękę i 
nie  zarażać go partyjnictwem .

O gło izen ie .
N. E. 1362-29. . „  , , .

Komornik p r z y  Sąd z ie  Grodzkim w  C z ę ­
s to c h o w ie ,  rew iru  I i-go ,  JOZEF SO L A R C Z  YK, 
zam. w  C z ę s t o c h o w i e ,  p r z y  ul. Gen. D ą b ro w ­
sk ieg o  Nr. 8, og łasza , ż e  w  dn. 28 p a źd z ier ­
nika 1931 r. o g. 1 0 - e j z r a n a w  C zę s to c h o w ie  
p r z y  ul. Panny M a r j i  Nr.2 3 ,o d b ęd z ie  s i ę  s p r z e ­
daż p r z e z  l icytację ruchom ośc i n a le ż ą c y c h  
do JERZEGO CHOLEW ICKIEGO, m ia n o w i­
cie: 15-tu ko łder  jed w ab n y ch ,  k tóre m o gą  
b y ć  sp r z e d a n e  n iżej  szacunku jako w  dru­
g im  term in ie ,  o ce n io n y c h  na zł. 1.500.

D nia  2 października  1931 r.
K o m o r n i k  s ą d o w y  J. Solarczyk

n o w o o t w o r z o n y

B U R  O K Q C i n S K I
ul. Śląska 4.

W y d a je  cod zienn ie  śniadania, ob iady  i k o ­
lacje  po c en ach  b. p rzy s tęp n y c h .

S p e c j a l n o ś ć  FLAKI G o d z i e n n i e .

cia towaru z pow rotem  w W olnośc i  28) skradł n ieznany złodziej z
dnhania sie. w  przeciągu 7-miu dniach . ła t iaH n  f . x n r i i . 10

P ie rw szo rzędna  
===== P racow nia FUTER

G . G O L D S T E I N
I Ale,a 9, 2 brama II piętro lub Kate­

dralna 16 idawniej Strażacka)
P rzy jm u je  w s z e lk ie  ro b o ty  k u śn iersk ie ,  

oraz farb ow anie  futer.
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E . -

dobania się, w  przeciągu
Tyle tekst owej reklamy. Drukarzo­

wi, który wykonał ten kwiatek z oślej 
łąki, należałoby wsypać conajmniej 25 
batogów i pozbawić go prawa prowa­
dzenia drukarni, a firma Reches, jeśli  
zatrudnia nieuków, nieznających języka 
polskiego, powinna być surowo ukarana, 
aby sobie mogła uprzytomnić, że zna­
jomość języka tego państwa, w którem 
prowadzi się interes zarobkowy, jest ko­
niecznością.

Zmyślona p o g ło ik a . Wśród
mieszkańców naszego miasta obiega  
pogłoska, jakoby tuż ujęto zbrodniarza, 
który zamordował pocztyljona Zbiernic- 
kiego pod Juljanką. Wiadomość ta p o ­
chodzi z warszawskiego „Kurjera P o­
rannego”, który podał przed kilku dnia­
mi „telegram w łasny” z Sosnowca o 
rzekomem ujęciu aż dwuch sprawców te 
go morderstwa. „Telegram w łasnego” 
rewolwerowego dziennika, jakim jest

zakładu fryzjerskiego trzy brzytw y, 13 
serw etek , 2 pow łóezk i i parę że lazek  do 
ondulacji łącznej w artości 40 złotych.

Z rO U in T II  CZĘSTOCHOWSKIEGO.
W  K ule jach  p o w s ta ł  w ie lk i  chór  

m ie sza n y .

W ysunięta  daleko od C zęstochow y  
ku pograniczu pruskiem u w ie lk a  w ie ś  Ku­
leje nie posiada dotąd ośrodka ku ltu ra l­
no-ośw iatow ego , który jednak wkrótce  
tam pow stanie , a początek już zrobiono  
w  niedzielę , 18 go bm. W dniu tym  przy 
byli do Kulej pp. ref. P aw lik ow sk i i red.
„Słowa Częstochowskiego", Purwin, za­
proszeni przez miejscowego kierownika 
szkoły, p. Mikołaja Frączyka, celem za­
łożenia chóru mieszanego. Pp. Frączyk
(małżor.a jest także nauczycielką) c ieszą , . , , . , NT p
się  w Kulejach i okolicy zaslużonem  po- Zgłaszać  s ię  do adm in. ul. N. Ma j 
ważaDiem, gd yż  pracują społecznie, mi- Młr>dnei»ni zołuszać s ie  z rodzicami.

Biuro D zienników  i O g łoszeń

„ R E N O M  A “
wl. M Ą R J A N  Ż U K O W S K I

Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448
PRZYJMUJE: O g łoszen ia  do w sz y s tk ic h

p ism  k rajow ych  i zagran icznych .  
POLECA: D ziennik i i cza so p ism a  k ra jo ­

w e  i zagran iczne .  
SPRZEDA JE: W y r o b y  ty to n io w e ,  p a p ie ­
rosy, oraz zn aczk i s t e m p lo w e ,  p o c z to w e ,  

w e k s le  i t. p.
O B S Ł U G A  S Z Y B K A  i SO L ID N A .

Potrzebni chłopcy i dziew­
częta do rozsprzedaży 

„Słowa Częstochowskiego**
głaszać się do admin. ul. N. Marji P. 
Młodociani zgłaszać się z rodzicami.



__________ . S Ł O W O  C Z Ę S T O C H O W S K I E - __________

Więcej zrozumienia powagi sytuacji.
Przemysł  winien okazać  poparcie

W odpowiedzi na wysunięte przez 
Naczelny Komitet do zwalczania skutków 
bezrobocia postulaty ograniczenia pracy 
kobiet i młodocianych na korzyść ż j-  
wicieli rodzin, dalej zniesienia n  dliczbo 
wych godzin pracy, oraz ewentualnego 
wprowadzenia 6 godzinnego dnia robo­
czego, celem zatrudnienia większej licz­
by robotników, — podniesiono ze strony 
sfer przemysłowych głosy, że stosowanie 
tych środków nie prowadzi do celu, że 
podrożą one natomiast koszty wytwór­
czości, zmniejszając tem samem  zdolno­
ści konkurencyjne przemysłu. W tych 
głosach nie uwzględniono atoli jednej 
kwestji, i to bodaj najważniejszej w da­
nym wypadku. Zastosowanie tych środ­
ków likwidowałoby w poważnej mierze 
sprawę bezrobocia, osłabiałoby tragiczne 
skutki kryzysu gospodarczego, wzmac­
niałoby w znakomity sposób zdolności 
konsumcy;ne społeczeństwa, wprowadza­
jąc ożywienie na rynku zbytu, co siłą 
rzeczy musiałoby się z kolei odbić k o ­
rzystnie na samej produkcji.

To nie są puste słowa. Posłużyć się 
tu bowiem można poważnemi i wyczer- 
pującemi danemi statystycznemi, opar- 
temi na faktycznych materjałach.

W edług rejestrów Inspekcji Pracy, 
zestawionych na dzień 31 grudnia 1930 
r. w następujących ośrodkach było za­
trudnionych: m. st. Warszawa—85 584 
robotników(w tern 22.319kobiet i 5.376 mł 
woj łódzkie 144 645 rob.(58 801 k.6.226 ml) 
woj kiel, I40.309rob (26.344 k .i  7.354 ml.) 
woj. śląskiel99.651 rob.(23.962k. i 10 617 
mł.) oraz woj. krakowskie — 79.806 rob. 
(13.074 kob. i 4.463 mł.). W tym samym 
czasie na terenie poszczególnych woje­
wództw było bezrobotnych, zarejestrowa 
nych w Państwowych Urzędach Pośre- 
dnictwach Pracy: m. st. Warszawal7.743 
(w tem pobierających ustawowe zasiłki 
5.135) — woj. łódzkie — 64.526 (24.557) 
— woj. kieleckie — 41.950 (14.893) — 
woj. śląskie — 53 562 (10.535) — woj. 
krakowskie — 24.735 (6 394). Jeśli ze­
stawimy ze sobą powyżej przytoczone 
liczby, to dla każdego staje się jasnem, 
iż postulat Komisji dla zwalczania sk u t­
ków bezrobocia, domagający się zatrud-

rządowi w walce  z bez roboc iem .

nienia żywicieli rodzin kosztem kobiet 
i młodocianych, zrealizowany w praktyce, 
likwidowałby w poważnym stopniu kwe 
stję bezrobocia.

Również doniosłą rolę odegrałaby 
całkowita likwidacja godzin nadliczbo­
wych w przemyśle. Dałaby ona możność 
zatrudnienia w Warszawie 8.558 rob. (48 
oroo. liczby bezrobotnych) — w woj. 
łódzkiem 14.464 rob. (22 proc.) — w 
woj. kieleckiem 14.030 rob. (33 proc.)— 
w woj. Śląskiem 19 965 rob. (37 p roc)— 
w woj. krakowskiem 7.980 (32 proc.).

Te wszystkie dane mają swoją wy­
mowę dla chwili obecnej. Świadczą one 
dobitnie o tem, jak  bardzo na czasie 
jest dziś podniesienie hasła całkowitego 
zniesienia godzin nadliczbowych.

Ciekawą jes t  również kwestja, jak  
przedstawiałaby się liczba bezrobotnych, 
którzyby otrzymali pracę na skutek 
skrócenia dnia roboczego do 6 ciu go­
dzin. Dla Warszawy liczba ta wynosiła­
by 21 326, co z nadwyżką pokrywałoby 
bezrobocie — dla woj. łódzkiego 36.161 
(co stanowi 56,4 proc. likwidacji bezro­
bocia) — woj. kieleckiego 35.077 (83,6 
proc.) — dla woj. śląskiego 42.912 (93 
proc.), wreszcie dla woj. krakowskiego 
19.951 (87 proc.).

A więc każdy z przytoczonych powy 
żej środków przyczyniałby się w wybit­
ny sposób do łagodzenia i likwidowania 
bezrobocia. Jeśliby się nawet wzięło pod 
uwagę, iż są to wyliczenia „teoretyczne”, 
aczkolwiek oparte na cyfrach ś dsłycb, 
to musi się dojść do przekonania, że 
skoro każdy z wymienionych środków 
w zastosowaniu praktycznem odegrałby 
tak wielką rolę, to cóż dopiero mówić, 
gdyby zastosowane zostały one wszyst 
kie razem i przeprowadzone według 
maximum dobrej woli i wiary w powo­
dzenie.

Należałoby tylko więcej kierować 
się dobrem ogólnem i mieć należyte 
zrozumienie dla potrzeb kraju i społe­
czeństwa. To właśnie powinniby zrozu 
mieć dzisiejsi chwilowi przeciwnicy po­
stulatów, wysuniętych przez Naczelny 
Komitat dla zwalczania skutków bez­
robocia. S ki.
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Z  KRAJU.
26-miljonowa u pad łość  „O sw agu" .

W Katowicach została ogł szona u- 
padłość fabryki materjałów wybucho 
wych .O sw ag” w Łaziskach Górnych. 
Pasywa wynoszą około 26 miljonów zło­
tych. Firmie „Oswag” ukończył się n ie­
dawno 9-miesięczDy okres nadzoru sądo­
wego i na zasadzie porozumienia z w ie­
rzycielami miał on być dalej prywatnie 
przedłużony. Tymczasem jednak zakłady 
Hohenlohego, będące jedDym z wierzy­
cieli, otrzymawszy poufną wiadomość, że 
w kasie „Oswagu" znajduje się 250.000 
złotych na wypłaty, dokonały zajęcia tej 
sumy na pokrycie części swej pretensji 
za dostarczony „Oswagowi" kwas s iar­
kowy, wskutek czego „Oswag” musiał 
ogłosić upadłość.

O szus t  w mundurze  of icerskim 
p o w ę d ro w a ł  do więzienia.

Uwagę policji powiatu sokołowskiego 
zwróciła nieco przydługa gościna jakie­
goś podporucznika u gospodarza wsi 
Korczew, Józefa Kalińskiego. Oficer ów 
bawił tam już parę miesięcy; kiedy po­
licja w formie oględnej zagadnęła go o 
legitymację, zainterpelowaDy odmówił 
jej okazania, natomiast wręczył policji 
wypis z ksiąg meldunkowych, stwierdza 
jący, że Stefan Szeputowski zameldowa­
ny jest w domu nr. 77 przy ulicy Grzy- 
bowskiej w Warszawie. Zawiadomiono 
urząd śledczy, który stwierdził, że Sze­
putowski był kiedyś plutonowym, po 
wyjściu z wojska karanym kilkakrotnie 
za oszustwa oraz za noszenie m unduru 
oficerskiego. Aresztowany Szeputowski 
tłumaczył się, iż przywdział m undur ten, 
by utorować sobie drogę do serca, ręki 
i posagu córki Kalińskiego, uchodzącego 
za człowieka bardzo majętnego. Oszusta 
odesłano do Warszawy.

Zmarł,  idąc za t rumną za  zwłokami 
żony.

Tragiczny wypadek zdarzył się oneg- 
daj około godziny 15-ej na pogrzebie 
ś. p. Chacinskiej, zamieszkałej w War­
szawie w domu nr. 17 przy ulicy Wali- 
ców.

W chwili, kiedy kondukt zbliżał się 
już do Powązek, idący za trum ną żony 
68-letni Ignacy Chaciński nagle zasłabł 
i stracił przytomność. Zawezwano po­
gotowie prywatce 611-11, którego lekarz 
stwierdził zgon Chacińskiego wskutek 
ataku sorca.

A resz tow an ie  wywrotowców  
ruskich.

Policja dokonała masowych areszto­
wań wśród parobków po wsiach woj. 
tarnopolskiego, a mianowicie: w Borkach 
Wielkich, Krasowcach, Smykowcacb,

Dyczkowie i Tuustolugach. Aresztowano 
około 20 osób z wójtem gminy Krasow- 
ce, Mikołajem Hawryłyszynem i 17 le t­
nim  synem parocha w Dyczkowie, W a­
sylem Ochrymowiczem na czele. W cza­
sie rewizji znaleziono egzemplarze „Sur­
m y ” oganu U. O. W., biuletyny i blocz- 
czki składkowe na więźniów politycznych 
Wszystkich aresztowanych przewieziono 
samochodami do Tarnopola.

Z życia Polaków w ffmsryee.
Polak  odznaczony  za boha te rs two.

Młody robotnik tkacki, Władysław 
Makuch z New Bedford otrzymał w n a ­
grodę srebrny medal stowarzyszenia Mas 
sachussetts  Humane Society za bohater­
stwo, jakie wykazał, ratując życie Mo- 
uch Cullena, jednego z członków zał-gi 
okrętu ryback e ,o z N w Beoford „New-
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founland”. Makuch znajdował się na tym  
okręcie iako gość kapitana F rank‘a Fen- 
nessey. Było to 7 lipca. Okręt znajdował 
się właśnie na Georges Bank, kiedy 
Cullen w zamiarze samobójczym skoczył 
z pokładu w wodę. Makuch, który obok 
kapitana był na pokładzie jedynym czło 
wiekiem, wskoczył za desperatem i z 
wielką trudnością zdołał przyciągnąć go 
z powrotem do okrętu. Culien bronił się 
zawzięcie, walcząc z Makuchem, który 
skutkiem togo był zmuszony „trzepnąć” 
denata w głowę tak silnie, że odebrał 
mu przytomność, aby mu życie ratować. 
Wręczenie medalu miało miejsce o go­
dzinie 2 ej w pokojach giełdy rybnej w 
zatoce. Marszalek sejmu stanu Massa­
c h u s e t t s ,  Lsverett. Saltonstall, jeden z 
członków wspom n’anego stowarzyszenia, 
przypiął medal na piersiach bohatera. 
Medal ten stanowi najwyższą odznakę 
stowarzyszenia, nadawaną w wyjątko­
wych wypadkach bohaterstwa. Kapitan 
Fennessey nie był obecny na tej uroczy­
stości, ale jego żona i syn byli pierw­
szymi, którzy złożyli Makuchowi życze­
nia. Miedzy zgromadzonymi urządzono 
składkę i wręczono młodemu bohatero 
wi 50 dolarów.
Pomnik  Pu łask iego  w Milwaukee .

Wkrótce odsłonięty zostanie w m ieś­
cie Milwaukee, niedaleko od Chicago, 
pomnik gen. Pułaskiego, którego twórcą 
jest ra ejscowy artysta rzeźbiarz Kisielew­
ski.

Co us łyszymy dziś  p r z e z  Rarijo?
W arszaw a ,  dnia 22 października.

11.40 P rz eg lą d  p rasy  k ra jow ej PAT.
11.58 S ygnał czasu  z W arsz .  O bserw . Astr 

hejna ł  krak., p ro g ra m  na dz. bież
12.10 Muzyka z p ły t  g ram ofonow ych.
13.10 Kom. m eteor ,  i d. c. ołyt.
15.05 Komunikat gospodarczy .
15.15 Z życia  Polsk. Zesp .  Śpiew .
15.25 O czy t  z cyklu  dla nauczycie li  p. t. „Co 

to je s t  an t ro p o lo g ja “.
15.45 Komunikat Centr.  Biura Hydrograf,  dla 

żeglugi i rybaków
15.50 Muzyka z p ły t  g ram ofonow ych .
16.00 Angielski.
16.20 Odczyt.
16.40 Muzyka z p ły t  g ram ofonow ych.
17.10 O dczy t ze  Lwowa.
17.35 K once rt  R e p re z .  Ork. P. P.
18.50 Rozmaitości.
19.15 Giełda roln icza.
19.25 P ro g ra m  na  dzień  nas tępny .
19.30 Muzyka z p ły t  g ram ofonow ych .
19.45 P ras .  D ziennik  Radjowy.
20.00 P o g ad an k a  muzyczna.
20.15 K once r t  symf. z Filh. W a rsz .
22.40 D oda tek  do P ras .  Dz. Radj.
22.45 U rzęd .  kom. P aństw . Inst. Met. i kom. 

policyjny.
22.40 W iadom ości spor tow e.
23 00 Muzyka lekka  i taneczna .

ELEKTROWNI/! poszuku je  zdo lnych  akw izy to ­
ró w  Z g łaszać  się do b iu ra  E lek trow n i W y ­
dział P ro p a g an d y ,  A le ja  Kościuszki 9, od  
godz. 1 0 - 12-ej.

GABRJEL BERNARD.

RYCERZE SZATANA
R O M A N S . 53)

Natomiast pan Hermasios mógł odna­
leźć kogoś w miejscowości, gdzie dotych­
czas noga jego nie postała. Byl jakgdy- 
by busolą z rasy ludzkiej, orjentującą 
się według ruchomego bieguna.

Podczas gdy automobil pędził w kie 
runku Paryża, towarzysz Leandra Biche 
wykrzyknął nagle:

— Poszukiwany właśnie opuszcza Pa­
ryż... Podąża na południe. Zapewne po­
dróżuje z dużą szybkością, bądź pocią­
giem, bądź też automobilem.

Mówiąc to, pan Hermasios trzymał 
w ręku długi pręt metalowy, z umocowa 
ną na końcu m alutką tarczą zegarkową 
o dwóch wskazówkach.

Pozycja tych wskazówek, kręcących 
się, zależnie od ruchów, wykonywanych 
przez pana Hermasios i osoby, poszuki­
wanej przez niego, oznaczała stale dwa 
rodzaje danych: po pierwsze kierunek, 
jakiego się należało trzymać, by się zbli­
żać do Narwy, powtóre — odległość, 
dzielącą od poszukiwanego.

Czytelnik zada sobie może pytanie, 
dlaczego przyjaciele Breautiera nie w y­
korzystali nadprzyrodzonych zdolności 
pana Hermasiosa w celu odnalezienia 
Klotyldy? W rzeczywistości Hermasios 
próbował i tu  swych sił, udał się do 
willi w Saint Germain i uczynił wszyst­
ko, aby zamagnetyzować swoją busolę 
dla odnalezienia pani Nerande. Niestety, 
jednak operacja się nie udała. Wskazów­

ki na tarczy, zakończającej pręt, nie po­
ruszy się wcale. Zapytany o przyczynę 
niepowodzenia, Hermasios odpowiedział 
ze spokojem:

— Oznacza to, że pani Klotylda Ne- 
rande znajduje się odemnie więcej, D iż
0 tysiąc sto trzy kilometry. Taka jest 
maksym alna odległość, na jaką  potrafię 
działać. Ponadto władza moja zależy od 
czasu. W najlepszym wypadku zmniej­
sza się na dziesiąty dzień poszukiwań, 
znika zupełnie na dwunasty.

Niezniechęcony tem Leander Biche 
ponowił próbę i na ten raz Hermasios 
odkrył Narwę w okolicach P a r jż i .

Rozpoczęła się fantastyczna gonitwa. 
Wciąż spoglądając na wskazówki, to 
znów na bardzo dokładną mapę, Herma 
sios mógł z oddalenia śledzić ruchy tro 
pionego przez siebie człowieka. Dniem
1 nocą, niewysiadając z automobilu, kie 
rował pogonią, podczas gdy towarzyszą­
cy m u Biche komunikował się telepa­
tycznie z hrabia Goldi i Olivierem.

Niestety, wykrycie trapionego szło 
prędzej, niż posuwanie się łowców. Pan 
Hermasios dowiedział się, że Narwa po­
jechał do Lyon, s tam tąd do Owernji, po- 
czem wrócił do Paryża. W związku z 
tem bądź brabia Goldi, bądź Olivier u- 
dawali się ze swymi ludźmi w pogoń za 
szpiegiem, za każdym jednak razem przy­
bywali za późno.

Najzabawniej w tem nowoczesnem po­
lowaniu na człowieka było to, że po­
dróżujący po Francji Narwa uciekał się 
do rozmaitych sposobów, by odwrócić 
podejrzenia policji, niepodejrzewając, ani 
na chwilę, jakiemi środkami jest tro­
piony.

Wreszcie, po kilku dniach i nocach 
nieustannych podróży, poszukujący do­

wiedzieli się od Hermasiosa, że Narwa 
zamieszkał w departamencie Saine et- 
Oise, w pobliżu Epernon. Zadanie spro 
wadzało się teraz do okrążenia tropio­
nego. Pod dowództwem Hermasiosa przy­
jaciele mieli o określonym dniu i godzi­
nie ująć zwierza w norze. Leander Bi­
che i hrabia Goldi posługiwali się przy 
swoich poszukiwaniach garstką ludzi, na­
leżących do ich tajemniczej organizacji, 
częściowo posiadających arkana telepatji. 
Część z nich umiała przesłać wiadomość, 
część mogła ją  otrzymać, żaden jednak, 
prócz naszych trzech znajomych nie łą­
czył w sobie obu właściwości. Pomimo 
to stanowili grupę obdarzoną niekwykłą 
możnością szybkiego działania, gdyż prze­
kazywanie rozkazów i informacyj odby­
wało się błyskawicznie, bez pomocy te­
lefonu, telegrafu, ani śródków komuni­
kacji.

Podzieliwszy się na cztery oddziały, 
grupa wyruszyła automobilami we w ska­
zanym kierunku. Piąty samochód wiózł 
Leandra i pana Hermasios.

Otrzymawszy dokładne wskazówki o 
miejscu pobytu Narwy, cała grupa skie­
rowała się w stronę Epernon, wyznacza­
jąc sobie spotkanie w dzień, kiedy par­
lament miał dyskatować nad sprawą in ­
terpelacji Arsena Tricoche.

Tymczasem, tego samego ranka za­
szły przeszkody, które aczkolwiek prze­
widziane, spiętrzyły przed ścigającymi 
Narwę olbrzymie trudności. Od wczesne­
go ranka człowiek-busola z trudem  wy­
pełniał swoje zadanie, a przed samem 
południem oświadczył Leandrowi Biche, 
że nie ma już możności orjentowania się 
w kierunku Narwy.

Wskazówki przestały działać. Maksy­
malny czas trwania pTądu magnetyczne­

go dobiegł końca.
— Nie omyliłem się w swych obli­

czeniach ani o godzinę — rzekł pan Her­
masios.

— Szczęściem — zauważył Leander 
Biche — nasz jegomość nie ruszył się 
z miejsca do ostatniej chwili. Teraz jes t  
otoczony i to dobrze otoczony! Nie uj­
dzie nam  z rąk.

W chwili, gdy się odbywała powyż­
sza rozmowa, współpracownicy Leandra 
i hrabiego Goldi zajmowali wszystkie 
przejścia, prowadzące do samotnego dom- 
ku położonego w lesie — domku, gdzie 
według informacji człowieka busoli miał 
się znajdować Narwa. Ponieważ pan H er­
masios nie mógł już nic dopomóc, s tra­
ciwszy możność orjentacji, ujęcie Narwy 
stawało się sprawą policji.

A jednak wiele było względów, nie 
pozwalających mieszać do akcji oficjal­
nych funkcjonariuszy policyjnych.

IV.
INTERPELACJA TRICOCHA.

W przeddzień interpelacji Olivier de 
Chermoize opuścił ścigających i wrócił 
do Breautiera, aby go stale informować 
o dalszych fazach pościgu. Towarzyszył 
ministrowi do parlamentu i komuniko­
wał m u wiadomości, otrzymane telepa­
tyczną drogą od Leandra Biche i hra­
biego.

— Nic nam nie pozostaje, jak  tylko 
cierpliwie czekać — oświadczył m ini­
ster.

Oliv.er był niesłychanie wymęczony. 
Nie spał całą noc, nie przestając poro­
zumiewać się z przyjaciółmi.

(d. c. n.)

"Śiozrobotni i p o s z u k u j , c y  p r a c y  k o r z y s t a j ,  z  50 p r oc .  ulg i  p r z y  z a m i e s z c z a n i u  o g ł o s z e ń  d r o b n y c h - W s z e l k . e  k o m u n i k a t y  z r z e s z e ń  i s t o w ,  ku l tu r . n o - o ś w i . t o ^ y c h  u m i e s z c z a n e  s ,  b e z p ł a t n i .
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